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inż.  Zdzislaw   Mariam  {zekalowski
WP.   kaJaler   Orderu   Vir€uti   Militari   V   i   ]V   kla#ilłpłk   dypl.
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`odznaczony   Krzyżem   Walecznych.   Croix   de   Guerre   oraz   innynńr\l\     -,r-`     -` `  ,--- ` ----- `       _  _  ___

polskimi    i    zagranicznymi    wyróżnieniaml  `wojskowymi.    uczestnil{
kampanii wrześniowej oraz  walk na wloskim   l)®iowym  szłal{u  2 Kor-
pusu,   oficer   oddziału   ®peracyiriego   sztabu   2   1(orpusii,   dowódca
3   batalionu   Pierwszej   Brygady  3.   Dywizji   Strzełców   Karpackicri,
szlachetny    człowiek,    kocliany    dowódca,    niezawodny    przyjaciel,
po  trudach  życia   w  służbiie  Ojczyzny  w  samotności  odszedł         na
Wieczną Wartę s sierphia 1977  w Tor'onto.  l{anada.

Prosząc   o   Anioł   Pański    na   intencję   śp.   Zmarlego   dzielą   się
tą  smutną  wiadomością  z  Jego  towarzyszami   broni   i   przyiaciólmi
rodziny
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S.p.Podpułkownik  dypl.Zdzisław  mrlan  Czekałowski.
Nie  znałem  Go,gdy  byliśmy  w  Szkole  Podchorążych  Piechoty:dzleliły  naLi

dwa  roczniki.Doszły  mie  jednak  wiadomości,że  był  wzorow]m  kandydaten  na  oflo®-
ra  intelektualnie  i  pod  viel.d®n  fizycznym;jako  starszy  klasy  wiellcą  pomooą  Bwo-
jemu  dowódcy,a  obecnemu  Przewodniczącemu \Zarządu  mszego  Koła.Mlanowany  podpo-
rucznikiem  IX  Promocji,prosił  i  dostał  pr`zydział  w  S-We  rodzinne  strony:51.p.p.
w  Brzeżana.ch.gdzie  po  krótkim  dowodzeniu  plutonen  szkolnyn  zostaje  dowódcą  kon-
panii.

Od  samego  początku  służby  postanowił  osiągnąć  nożliwie  najwzszy  poziom  `q/L
kształcenia  w  obranym  za,wodzie.od  roku  1937  rozpoczyna  przygotowania  do  wstąple-
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pełny  dwuletni  kur8,bo  już  po  roku,gdy  słucha,cze  rozjechali  się  naL  staże  do  Wiel
kich  Jednostek,pozoBtali  u  nich  na  czaLs  kampanii  wrześniowej.Owczesny  porucznik
Czekałowski  mlał  przydział  nie  daleko  swoich  Brzeżan,w  sztat>ie  12.D.P.

Po  ka,mpanii  przedostaje  się  do  Fmncji,gdzie  już  jako  kapitan  wychodz;i  w
pole  z  1.Ibrwizją  Grenadierów,a,  po  wa,lka.ch  i  rozwiązaniu  Pywi`zji,z  kolei  przedo-
staje  się  1^Jlk.Brytanii.Tuta.5  cała  prawie  Promocja,  otrzymuje  tytuły  oficei.ów  dy-
plomowanych  i  jako  taki,Zdzisła,w  zosta,je  przeniesiony  początkowo  do  Amii  Pol-
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można  było  Zdzicha  nie  lubić.To  też,gdy  po  strata,ch  pod  Cassino,nastąpiŁaL  reon
ganiza,cja  i  odnłodzenie  kadry,z}aproponowałen  Go  na  llI-ci  batalion  Strzelców  Kar.
packich.I)owodził  nim  do  końca,  kampa,nii,zdotiywając  dwa  lrrzyże  V.M. ,oraz  szacimek
i  miłość  podkonendnych.
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ków  obozu  koncentracyjnego  Oświęcim,gdzie  nieszczęśliwie  była  w  sekcji  ''królików"
doświadczalnyćh'.'  Po  powrocie  do  W.Brytanli.wiedząc,że  nie  wróci  do  "1udowej"Pol-
ski ,postanowił, żyjąc  w  bardzo  trudnych  war`mkach, zdobyć  dyplon  inżyniera-włókien-
nika.co  da,ło  ltru  podstawę  do  uzyskania  pracy  w  Kanadzie,ostatnie  kilkanaście  lat
w  Toronto.Nie  był  to  ła.twy  chleb.a  w  dodatku  żona,na  skutek  przejść  wojemych.
zaczęła,  poiirażnie  chorować.Gdy  tylko  osiągłiął  wiek,przeniósł  się  na  emereturę,
aby móc  pielęgnować  już  tylko  na,  wózku  poruszającą  się  inwa,lidkę.Niestety,ode-
szła  z  tego  świata  w  lipcu  1976roku  ito  był  ostatni  cios  jaki  mu  loB  inrmierzył.
Stał  się  pra,wie  pustelnikiem  i  w  rok  później.7-mego  sierpnia  1977-go  roku.zmę-
ozone  Berce  odnówiło  dalszej  pracy.  Zmarł  w  spokoju,samotnie  i  pochowmy  obok
Bwej  Jaśki  m  cmentarzu  w  Toronto.

Dzięki  swym  cechom  charakteru  -  nie  miał  niepr2;yjaciół,a  podkomendni  odpła-
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prezeptujący  nąjwyzsze  wartości  swego  tl.-riło..vanego  zawodu.

Żeriam  Cię  Zazichu  i  rio  zobacżenia... Jan  Bielecki'
Tak!   S.p.podchorąży  Zdzisła.w  Marian  Czekałowski  był  rzeczgwiście  moją  prawą

rę]aŁ  w  ca,łym  tego  słowa  znczeniu,jako  Sta,rszy  Klasy  "H''w  S.P.P.
Gdy,w  roku  1945  spotkaliśmy  się  na  terenie  Włoch,okazał  mi  swoje  szczero  -

złote  serce  kolegi  i  przyja,ciela.
"Spi.i  Kolego  w  ciemnym  grobie.niech  się  Polska,  przyjni  Tot)ie!"

Józef  Cwiąka.lski
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Odszedl    nledawno`   z    grona
bybrch      żołnieizy-tdaczy,       na
wleczną   wartę   pplk   dypl.   inż.
Zdzislaw     M.     CZEKAEOWSH.
Zmarży był wychowankiem Szkoły
Podchorążych  nechoty  Ostrów  -
Komorowo.  absolwentem  IX  pro-
mocji   (1932).   Oficer   51.   pp   w
Brzeżanach, a nastepnie sluchacz
Wyższej     Szkoły     Wojennej     w
Wuszarie   (1938-1939)   i  bryty-

jskiej Staff Cone8e w Halfie.
ZmgD pułkowrik bral udzial w kampanii wrześriowej

jako oficer operacyjny 12. dywĘji piechoty. Następnie pize-
dostał slę do Hancjl, gdzle bral udział w walkach, a następ-
niedoAnglii.NavrieśćotworzeniuAmiiPolskiejwZmązku
Sowieckim  zglosił  się  na  ochotnika  na  wyjazd  i  zostal
odkomenderowany do sztabu Amii. Po utwoHeniu 2. Kor-
pusu na Srodkowym Wschodzie przeszedł do Oddziału Op-
eracyinego  dowództwa.  Najplęknlejszym jednak  rodzajem
kariery zmarłego oflceri było dowodzenie 3. batalionem 3.
dymzjl  strzelców kapacklch we Wloszech.  Objąl  on ten
batallon w cze]wcu 1944 r.1 prowadzlł do zwyclęstwa, aż do
zakończeria     dzialań     wojeimych.     Za     dowodzeriem
batalionem,    ` ówczesny     major     Czekałowski.      został
odznaczony Orderem Vlrtutl Milltari V klasy, a następrie W
klasy. Po zakończeriu działań wojennych zostal awansow-
any do stopria podpulkownika.

Poza bohaterstwem na polu bitwy, Czeka]owski wyróżrił
się ponadto niezwyląmi cechami charakteru. Nadzwyczaj
dbabr  o   podkomendnych,   czuły  na  ludzkie   cierpienia,
koleżeński  i  przriacielski  w  stosunku  do  równych  sobie,
wyrozuriabr  na  ludzkie  słabości  -  pozyskal  sobie  serca
wszystkich z któ]ymi slę stykał. Takim zostanie w naszej
parięci.

Zakończenle wojny, podobnle jak melu innych oficerów
zawodowych,  postawllo  Czekałowskiego  pmed  powaźnym
dylematem, co ze sobą zroblć. I w t}m momencle rómież
wybleraondrogęnajtrudnlejszą.Zapl,s.Tjeslęnaunlwersytet
mgielski, który kończy ze specjalr}ością inąmlera-wlóklen-
nika.WtymteżzawodzlepraęujewToronto,wKanadzie.do
czasu   przejścla  na   emeryturę.   W  zmarł)m   stracillśmy
gorącego   patriotę,   wspania]ego   oficera   1   szlachetnego
człomeka.

Cześć Jego Pamięcl
(w20-tąrocznicęśmicrciprzypomnialW.Drzemeniecki-bsA)
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